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E cha m ow y m in. Skrzyńskiego  

w G enew ie.
G E N E W A , 13. 9. (PA T )

Prasa szw ajcarska przyjęła  

przem ów ienie  m in. Skrzyńskiego  

bardzo  przychylnie. „G asette de  

L osenne 44, cytując ustępy  w  spra  

w ie załatw ienia obyw atelstw a  

m niejszości niem ieckiej i o  usta

w ach  językow ych  oraz o  uniw er

sytecie ukraińskun  w  K rakow ie,

pisze: T ak w ięc na całej prze

strzeni sw oich granic Polska, 

płacąc sw oim w czorajszym cie

m ięzcom dobrem za złe, czyni 

jaknajdalsze  ustępstw a m niejszo  

ściom . K iedy Polska —  zapytuje  

dziennik  —  uzyska  uznanie za te  

w ysiłk i?

O brona K resów .
połow ie przyszłego m iesiąca,

Otwarcie Teatru
•

N
a inauguracyjnem  przedstaw ieniu „Irydjona w  T eatrze 

M iejskim reprezentow ane było całe dystyngow ane  

tow arzystw o  T orunia i okolicy . N ad  elegancją  garderoby  

panów  dom inow ały w ykw intne i najm odniejsze toalety  

pań, które, jak  w tajem niczeni głosili, pochodziły  z firm y  

Jan Kowalewski 
Toruń, ul. Szeroka nr. 33 — Telefon nr. 146

Straszne represje.

Policja sow iecka pław i się w e krw i 

w ięźniów  -  G ruzinów .

ska czerw one znęcają się nad  

ludnością  gruzińską. Z arządzono  

straszne represje a oddziały po 

licji politycznej pław ią się  

w  krw i w ięźniów .

L O N D Y N , 13. 9. A . W .

„D aily M ail44 donosi, że czar

nom orska flo ta sow iecka w ysa

dziła  w  piątek  rano  w  B atum  po 

siłk i dla arm ji czerw onej. W oj-

.In terw entja m ocarstw  zachodnich  

w spraw ie G ruzji.

G E N E W A , 12. 9. A . W .

W A R SZ A W A , 13. 9. A . W . . _
O rganizacja pierw szego od- obejm ując w yznaczone odcinki, 

działu ochrony pogranicza jest S  _

noty Francji, A nglji i B elgji do

W  kołach L igi N arodów  poru- rządu  sow ietów  w  spraw ie zała- 

szono  spraw ę w ysłania  w spólnej tw ienia kw estji gruzińskiej.

Szeregow i korpusu  rekrutu ją  się

już na ukończeniu i oddział w y- ze w szystk ich arm ij.

słany zostanie na granicę w  1-ej

K rótka radość.
G łodow e pensje urzędnicze pozostaną niezm ie 

nione. T ylko m nożnik o 5 groszy w yższy.

W A R SZA W A , 12. 9. (Tel. w ł.)
D ow iadujem y się, że przy roz

poczętych już naradach nad u- 
staleniem  budżetu  na  r. 1925, ża
dne podw yższenie staw ek upos. 

nie jest brane pod  uw agę, z w y 
jątk iem  znanej już decyzji o pod

B ank  Polski 

obniżył stopę procentow ą
W A R SZ A W A , 12. 9. (PA T ) 

B ank Polski zniżył stopę pro 
centow ą z 10 na 8 proc. Sum a  
kredytów , przyznanych przez  
B ank Polski jest w  obecnej chw i

li przeszło 10 razy w iększa niż  
na początku roku bieżącego. 

W  zw iązku  z  tern  em isja  bankno  
tów  w ynosi niem al 6 razy  w ięcej 
niż  na  początku roku bieżącego.

w yższeniu m nożnika do tabeli 
uposażeniow ej z 35 na  40 groszy. 

Pozatem w szelkie pogłoski o  
rew izji czy now elizacji obow ią

zującej obecnie ustaw y uposaże

niow ej, nie odpow iadają praw 

dzie.

Poznań bez gazet
PO Z N A Ń , 13. 9. A . W . ale czy  ukażą się w  poniedziałek

D ziś w ybuchł strajk zecerów r nie w iadom o, a okaże się dopie- 
Praw dopodobnie  ro po naradach jak ie się m ają  

dziś w  nocy  vryjdą jeszcze  pism a, odbyć.
drukarskich .

N ow a orjentacja polityczna  
M ałej E ntenty .

PR A G A , 12. 9.

„M oravsky  D ennik 44 dow iaduje  

się, że w  najbliższym  czasie m a
ją się zebrać m inistrow ie spraw  
zagranicznych m ałej ententy , 

poiew aż polityka m ałej ententy

doznała klęski w skutek przem ó 
w ienia M acD onalda w  G enew ie.

N a w spólnej konferencji m a  
być rozw ażana now a orjentacja 

polityczna państw m ałej en- 

ten ty .

W iadom ości 
finansow o-gospodarcze

D elegacja pracow ników państw ow ych  
u prem jera G rabskiego.

W A R SZ A W A , 13. 9.
W  dniu w czorajszym  prem jer  

G rabski przyjął reprezentantów  
K om itetu m iędzym iastow ego  
funkcjonariuszy i urzędników  
państw ow ych z M ałopolski, któ 
rych przedstaw ił prezesow i R a 
dy m inistrów pos. A rciszew ski.

U rzędnicy  przedstaw ili prem je  
row i sw e ciężkie położenie m ate- 
rjalne, w skazując na niedostate- 

. czną m nożną i zbyt skrom ne do 
datki m ieszkaniow e. W  zw iązku

HleodsUpnl przyjaciele.
Jednoczesna działalność flo ty sow ieckiej

Komunlkat Ajencji Wiehoinlej

W arszaw a 13. IX . 1924  r.
W aluty .

Dewizy.
B elgja 26,— , 26,13, 25,87, 
B erlin — — —
H olandja 199,50, 200,50, 197,50, 
B ukareszt — — —  

G dańsk — — —
L ondyn 23,20, 23,15, 23,26, 23,04, 
N . Jork 5,18V 2, 5,21, 5,16*  
Paryż 28,05, 27,85, 27,98, 27,72, 
Praga 15,57% , 15,65, 15,  % *  
Szw ajcarja 97,75, 98,23, 97,27, 
W iedeń 7,32% , 7,35, 7,28*  
W łochy 22  80, 22,91,22,69,

*) Pierw sze cyfry - transakcje, dru 
gie - sprzedaż, trzecie - kupno.

z tern  K om itet urzędniczy  przed 
staw ił szefow i rządu kilka m e- 
m orjałów , które prem jer obiecał 
rozpatrzyć przychylnie, w yraża
jąc nadzieję, że w  najbliższym  
czasie położenie pracow ników  
państw ow ych polepszy się. Jak .---------- , .
z W arszaw y donoszą, urzędnicy 'początku m iesiąca rząd S.S .S .R . 

otrzym ają do pensji za w rzesień  notyfikow ał R ządow i Polskiem u  
dodatek w  w ysokości 7 proc, ty-Iż odbędą się pływ ania szkolne  
tu lem  w yrów nania w zrostu ko-,dyw izjonu torpedow ców  sow ie

ckich w pobliżu w ybrzeża pol
skiego, niezapow iadając jednak  
aby flo ta S. S. S. R . m iała spły 
nąć na nasze w ody tery torjalne. 
D nia 6 sierpnia służba lo tn icza  
i obserw atorzy flo ty polskiej, 
stw ierdzili, że eskadra bolszew i-

W A R SZ A W A , 13. 9. A . W .
D ow iadujem y się ze źródła  

m iarodajnego co następuje: N a

sztów  utrzym ania.

Fundusz dla bezrobotnych
W A R SZA W A , 13. 9. A . W .

M a być utw orzony w  Z agłębiu  
D ąbrow skiem  przy  Państw ow ym  
urzędzie Pośrednictw a Pracy  
fundusz obw odow y dla bezrobo 
tnych. Fundusz m a pow stać ze  
składek od zarobków robotni-

czych. W ynosi on  2  proc. Składki 
te m ają być płacone przez prze
m ysłow ców . W  zw iązku z tern  
odbyła się w  starostw ie będziń-  
skiem  konferencja przy udziale  
delegata  M inisterjum  Pracy.

Sprostow anie w iadom ości o  katastrofie  
kolejow ej. ,

ski są z zaw odu kolejarzam i i 
byli na kilka lat przed w stąpie 
niem  do  w ojska  —  Jaw orski m a
szynistą a M atuszew ski pom ocni 
kiem  m aszynisty . W innych  uja 
w nić m oże dopiero  śledztw o. Z a
rów no Jaw orski jak  i M atuszew 
ski nie byli pijanym i w brew  krą  
żącym  w  prasie pogłoskom .

W IL N O , 13. 9. (PA T)
Inspektorat arm ji kom unikuje  

że podane  w  zw iązku z ostatn ią  
katastrofą kolejow ą pod O lkie- 
nikam i w iadom ości są  nieścisłe i 
w yprzedzają w yniki toczącego  
się śledztw a. Z aznaczyć należy, 
że zarów no m aszynista  Jaw orski 
jak i jego pom ocnik M atuszew -

MoHi i lii vimh
W A R SZA W A , A . W .

Stanisław  Steiger, który  rzucił 
pod pow óz Prezydenta, podczas 
jego  pobytu  w e L w ow ie, petardę,  
został oddany  do dyspozycji Są
du D oraźnego, który rozpocznie 
posiedzenie w przyszłym tygo 

dniu .

szałek  Piłsudski 4 * i „G en. H aller 44 
przybyły  do  portu  W indaw y  i po  
zaopatrzeniu  się w  żyw ność i w ę

gieł udały się do R ygi.

W A R SZA W A , A . W .
W czoraj przybyli do prem jera  

G rabskiego  posłow ie klubu „P ia  
sta 44, K iernik i Szydłow ski, któ 
rzy  w ysunęli m iędzy innem i żą
danie  kredytów  ro lnych dla  oko 
lic dotkniętych klęską nieuro 
dzaju . D alej delegaci inform o 
w ali się szczegółow o o w arun 
kach  w ypuszczenia  listów  zasta
w nych dla kredytu długoterm i

now ego.

W A R SZA W A , A W .

Polskie okręty w ojenne „M ar-

cka składająca się z jednego krą  
żow nika i kilku kontrtorpedo- 

w ców  najechała polski pas tery- 
torjalny . Jednocześnie skonsta 
tow ano w  pobliżu w ód polskich  
obeność flo ty niem ieckiej w  sile  
kilku  krążow ników . Fakt pow yż  
szy dotyczący jednoczesnej dzia
łalności flo ty  sow ieckiej i niem ie  
ckiej, które stoją  w  pew nem  po 
rozum ieniu , co zaś nie św iadczy  
o pokojow ych zam iarach tych  

ćw iczeń  na  B ałtyku.

Gotówka.
D olary St. Z j. 5,18>/2, 5,21, 5,16*  
Fiarik i belgijsk ie — —

K7W9 iojtrakiA — *

Funty ang. 23,20, 23,15, 23.26, 23,04, 
K orony austr. — — —  

„  czeskie — —
„  w ęgierskie —  — —

L ei rum uńskie — — —  
L iry w łoskie
M iljouów ka 0,71, 0,73, 
Pożyczka dolar. 0, . 
B ony zło te 0,88, 0,89, 
Pożyczka zło ta 6,20, 6,30, 6,— ,

T endencja słabsza.

A kcje.

B yć albo nie być - jo to jest pytanie
B E R L IN , 13. 9. A . W .

O kazuje się coraz w yraźniej  
że głów nym przeciw nikiem  
w stąpienia  N iem iec do L igi N a
rodów  jest w  rządzie  niem ieckim

W A R SZA W A , A . W .
M arszałek R ataj pow rócił w  pią  

tek do W arszaw y.

Stressem ann, który  dąży do w y 

w ołania przesilenia gabinetow e
go, pragnąc sam  stanąć na czele 
bloku m ieszczańskiego.

D alsza ew akuacja.
D o dnia  20-go października m ająB E R L IN , 13. 9. A . W .

G en. D ougette w ydał rozporzą- być w ycofane z tego  okręgu  w ła- 
dzenie w ycofujące 3-cią francu- dze cyw ilne i celne.

ską  dyw izję  z  okręgu  D orm undu.

O lbrzym ia burza
T A L L IN  (R ew el), 13. 9. A . W .
Szalała tu  straszna  burza, któ 

ra w yrządziła pow ażne szkody, 
szczególnie w okolicy Pernau. 
M iasto jest zalane. D onoszą o li-

cznych  katastrofach okrętow ych. 
D otychczas nadeszły w iadom o 
ści o czterech parow cach, które  
zatonęły  w raz z załogą.

W A R SZ A W A , A . W .

W  R um unji schw ytano  znane
go kupca R om ana L ew ickiego  
z D rohobycza  za  oszustw o  w  w y 
sokości 116 tys. zł. na nieko 
rzyść  jednego  z banków  w arszaw  

skich.

M arzą o w ojnie i... o m onarchji. 
buje  w odza, a  ogół narodu  tęskni 
za cesarzem . C esarz niem iecki 
w  przyszłości zdobędzie sobie ko  
ronę na polu w alki o w olność 
N iem iec —  a w alka ta nadejść  

m usi.

G D A Ń SK , 13. 9. A . W .
O dbył się tu taj odczyt N eringa, 

który tw ierdził, że jedyną form ą  
rządu  stosow ną dla N iem iec jest 
m onarchja. W  N iem czech  konie
czną jest osoba, któraby stała  
ponad partjam i. W ojsko potrze-

L O N D Y N A . W .
R ada generalna  i w ydział gos

podarczy  stronnictw a pracy, roze  
słał okólnik do  w szystk ich  orga- 
nizacyj na prow incji, pow ołując 
je do energicznych w ystąpień za  
ratyfikacją układu  z Sow ietam i.

M łem
00014571

D yskontow y 6,30, 6,20, 
H andlow y  8,— , 8,50, 8,25, 
D la H andlu i Przem ysłu  1,60,1 ,50 1,60  
K redytow y 0,— , 
G rodzisk 0,80, 
Sole 0,— , 
K ijew ski 0,30, 

Puls 0,42, 
Spiess 0,— , 
W ildt 0,-,  
Z gierz 3,05, 3,10, 
E lektryczność 2,— , 2,05, 

W ęgieł 8,-, 7,75, 2, 8,40, 8,10, 3, 
P. T . E . 0,-,  
N obel 2,20, 2,35, 2,25, 
Polski Przem ysł N aftow y 0,— , 
C egielski 0,86, 0,90, 

L ilpop 0,89, 0,88. 0,85, 
M odrzejów  7,10, 7,— , 1, 7,20 7,45, 7,40, 

R ylscy 0,— , 
C erata H ,— , 
Fitzner 7,50, 2, 
N orblin 0,87, 
O rtw ein 0,— , 
K onopie 0,— , 
Z aw iercie 41,'-', 
Ż yrardów 33,— , H . 26,— , 24,85, 
B orkow ski 1,60, 1,70, 1,68, 
Jabłkow scy 0,— , 
W ysoka 3,— , 3,55, 
T om aszow ska Fabr. SzL Jedw . 0,— ,

Poznań, 13.
Poznańsk B ank Z iem ian 3,60, 
Przem ysłow ców  0,— , 

Polski H andlow y 3,20, 
G arbarniu Siw ickich 0,— , 
C egielski 0,— , 
Papiernia B ydgoszcz 0,— , 
H artw ig K antorow icz 4,— , 4,50, 4,25, 

Z w . Sp. Z arób. 8,60, 
Z jedn. B row ary G rodziskie 0,— , 
H urtow nia Spoż. 0,50, 0,60,

4,

Z w . Sp. Z arobk. 8,25, 8,40, 8,15, 
Z jedn. Z iem  Polskich 2,10 , 
Z w iązku Z iem ian 0,35, 
Przem . L w ów 0.50, 
H andlow y Poznań 3,—  
Z achodni 0,— , 
Siła i Św iatło 0,70, 0,71, 

C hodorów 6,50, 
C zersk 0,— , 
C zęstocice 3,— , 
G osław ice 2,30, 2,25, 
M ichałów  0,— , 

C ukier 5,60, 5,55, 
Firley  0,— , 
Ł azy 0,— , 
O strow ieckie 9,90, 10,05, 
Parow ozy 0,42 , 0,43, 
Pocisk 2,20, 2,50 , 
Z jedn. Fabr. M aszyn 0,41, 

R udzki 1,89,1 ,78 , 1,85 , 
Starachow ice 3,65, 3,69, 
U rsus 3,15, 2,80, 2,90, 
Z ieleniew ski 12,50, 13,— , 
C hm ielów  0,— , 
Ż egluga 0,— , 
H a  ber  buch 0,— , 

K lucze 0,— , 
W ulkan 3,65, 
Spirytus 2.60, 2,75, 
T ehate 3,10

T endencja słaba.

IX . 1924 r.
H erzfeld V ictorina 7,— , 
T kanina 0,00, 
D r R om an M ay 30,50, 30,— , 
Pędow ski 0,—  , 
M łyn Z iem ański 0,00, 
Poznańska Sp. D rzew na  0,— , 

L ubań 0,60,
U nja 0,— , r

W ytw órnia C hem iczna 0,45, 

Płótno 0,— ,

T endencja niejednolita.

G dańsk, 13. IX . 1924 r

lekarz-dentysta
przyjm uję od godz. 9— 1 przedp. i 3— 6 pop.

Szeroka 18, tel. 548

Paryż 30,17, 30,33, 
Praga — —
Szw ajcaria 105,43, 105,97, 
R ent M arka 133,655, 134,325, 

H olaudja 215,95, 216,05,

Z iem iopłody.

Poznań, 13 9. 24 r. 

Z yto 18,59, 19,50, 
Pszenica 23,25, 25,25  
Jęczm ień zw . 0,— , 
Jęczm ień br. 20,50, 24,50, 
O w ies 15.75, 16,75  
M ąka pszenna 65%  40,00 42.50,

W arszaw a 107,23 , 107,77  
Z łoty 107,73 , 108,27, 
N . Jork 5,5997, 5,6278, 
L ondyn 25,04 1/2 , 
B erlin

M ąka żytnia 65%  32,—
M ąka żytnia 70%  28,— , 29,50,

O spa żytnia 12.25
O spa pszenna 10,75

U sposob ’enie stałe, sytuacja bez  
zm iany.
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U r o c z y s t o ś ć  o t w a r c ia  z w ią z k u  
b . p o w s ta ń c ó w  G ó r n e g o  S ią s k a  
P . M a c  D o n a ld  z a p e w n e  n ie  p r z y je d z ie

r ~ FABSZAW4, 13. 9. 
/ Zaitząd główny Związku b. 
powstańców górnośląskich, na 
całym obszarze Rzeczypospoli
tej Polskiej, zawiadamia pow
stańców, że dnia 14 września r. 
b. odbędzie się uroczyste otwar 
de Związku po legalizacji oraz 
poświęcenie sztandaru.

Program uroczystości: 1) 9^2 
rano. Uroczyste nabożeństwo w  
Bazylice Serca Jezusowego  
przy uL Kawęczyńskiej na Pra
dze (dojazd tramwajem 7) od
prawione zostanie przez J. E. 
ks. Biskupa Galla w asyście kle 
ru, kazanie wygłosi ks. kanonik 
Poskrobko. Poświęcenie sztan

daru —  chrzestni rodzice pre
zes weteranów 1863 roku J. A. 
Święcicki i pani Suzin. 2) Wsipól 
na fotografja. 3) Godzina 17 
(5 popołudniu) uroczysta aka
demia w kasynie oficerskim gar 
nizonowym (ul. Aleja Szucha 
23) przy współudziale przedsta 
wicieli rządu, Sejmu, Senatu 
ciała dyplomatycznego, władz 
komunalnych, Związków b. woj 
skowych itp.

Wejście do kościoła i na aka 
demję tylko za biletami, które 
można otrzymać u prezesa 
Głównego Zarządu p. Grabow
skiego, Warszawa, ul. Sien
na 69 m. 51 od 5 ~  7 popołudniu.

Walka z lichwą bankową
K o n t r o la  o p e r a c j i k r e d y t o w y c h

WARSZAWA, ’3. 9. nana jest od banków  w  Warsza- 
W  wykonaniu rozporządzenia wie, do których delegowano 

o lichwie pieniężenj minister specjalnych inspektorów mini- 
skarbu polecił przeprowadzić w sterjalnych, poczem stopniowo 
tych dniach kontrolę operacyj skontrolowane zostaną operacje 
kredytowych przedsiębiorstw  i kredytowe wszystkich banków  
bankowych. Kontrola rozpoczy  | prowincjonalnych.

Z js z i l b iu r a i is t ó w , t e le g r a f is t ó w  
i t e le f o n is t ó w  k o le jo w y c h  u c h w a l i ł * .

Dość rMakcJI!

SPORT
P r a c q  r ą k  r o b o t n ic z y c h , w  z n o ju  I t r u d z ie  

m ło d z ie ż y  s p o r t o w e j w z n ie s io n o  n o w y  t e r e n  

s p o r t o w y  w  s t o l ic y  

O t w a r c ie  b o is k a  k . s . „ S k r a "  
n a  p la c u  „ N ę d z y "

(Telefonem od warszawskiego karespaudantaj

W  niedzielę dn 14 b. m. odbę- 
ddo cię • uzwszyite otwarcie no
wego boiska sportowegio na pla 
cu przy ul. Okopowej t. arw. 
placu ,,Nędza“ .

Boisko to ?»stalb wybudowa-

W każdym razie bodskio juz 
jest obecnie zdobię do użytku, 
a młodzież robotnicza ma włas
ny teren, dla rozwoju tężyzny 
fizycznej. Członkom R.K.S. 
,JSkry“ należy się aa to i u

-----------------Q.---------------

c o  w id a ć  n a  h o r y z o n c ie  p la c u  T a r g ó w  W s c h o d n ic h

T a m  p o w in n y  s ię  z e jś ć  d w a  ś w ia t y :  
k o n s u m e n t ó w  i p r o d u c e n t ó w

i p o m ó w ić  z  s o b ą  b e z  p o ś r e d n ik ó w

II.
* Lwów. 10 września.

Jeśli sprawa nawiązania sto
sunków z zagranicą wymaga 
na Targach Wschodnich nieje
dnego uzupełnienia, o tyle 
przedstawia się 

propaganda wewnętrzna
Targów Wschodnich raczej po
myślnie. W  roku ubiegłym wy
stawiło eksponaty 1188 krajo
wych firm, który to stan utrzy
mał się mniej więcej w roku, bie 
żącym pomimo przesilenia.

Ilość zwiedzających jest bar
dzo pokaźna, obejmując wszyst 
kie sfery społeczeństwa bez 
różnicy wyznania i narodowo
ści Ma to bardzo korzystny 
wpływ na szerokie koła konsu
mentów  i inteligencji pracującej, 
która ma sposobność podczas 
Taigów Wschodnich przypa
trzyć się

źródłom zakupów 
w kraju i porównać ceny kon
kurencyjne.

Niestety i w tym kierunku 
wymagają prace Targów .
Wschodnich poważnych reform, klas pracujących przez usunię- 

Brak przedewszystkiem Tar
gom dokładnego przeglądu pro 
diłkcp i obrotu artykułów co
dziennej konsumcji i codzienne
go zapotrzebowania.

Umiejętne pozyskanie dla Tar 
gów Wschodnich najpoważniej
szych źródeł zakupu środków  
żywności i artykułów masowe
go zapotrzebowania w rodzaju 
obuwia, ubrania i t d., umożli
wiłoby 
bezpośrednie nawiązanie sto

sunków 
konsumenta z producentem, —  
więc przedewszystkiem orga- 
nizacyj i zrzeszeń pracowni
czych i robotniczych, które ma 
ją szczególny interes w tem,

N ie m c y  c h c ą  t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  
z  P o ls k ą

by zapoznać się dokładnie 
stanem produkcji i obrotu nie- 
tylko w kraju, lecz i zagranicą.

Punktem wyjścia powinna 
być nie wystawa obuwia, u- 
brań, bielizny i t. p„ bez troski 
i kontroli cen i bez zwracania 
ścisłej uwagi czy dane towary 
pochodzą
z pierwszego źródła zakupu.
W tein sposób podjęta akcja 

chybia celu i staje się jednym  
ze środków pomocniczych spe
kulacji.

Targi Wschodnie stały się in
stytucją publiczną; w roku bie
żącym Sejm, uznając całą wa
gę tej instytucji, przyznał Tar
gom lwowskim subwencję w 
wysokości 50.000 złotych.

Czas więc najwyższy, by zda
no sobie ściśle sprawę

z celów i zadań Targów 
Wschodnich.

Zdaniem naszem służyć one 
mają nietylko krajowemu han
dlowi i przemysłowi jako miej
sce reklamy, lecz również i 
przedewszystkiem interesom

ze

cie nadmiernego pośrednictwa i 
wytworzenie zdrowej konku
rencji oraz jaknajściślejsze zbli
żenie wielkich mstytiscyj i cen
trów konsumcyjnych z bezpo- 
średniemi źródłami produkcji i 
zakupu.

W  tym  kierunku Targi Wscho 
dnie są

zgoła niewyzyskane
i zarówno ze strony rządu jak i 
organizacji samopomocy spo
łecznej powinien być wywarty  
nacisk w kierunku jaknajżywot 
niejszego uwzględnienia przez 
Targi Wschodnie postulatów  
szerokich rzesz ludności pracu
jącej.

Obserwator,

BERLIN, 12.9. „Voesisohe Ztg.“ 
donosi: Pomyślno rezultaty  
Targrów wrocławskich w porów  
naniu a Targami lipskiemi na
leży przypisać pomyshiiedszej 
sytuacji poEtyczued, W świo-

cne handlowym na niemieckim  
Śląsku coraz wyraźniej daje się 
zauważyć żądanie jaknajśpieszr 
niejszego zawa/ncia traktatu han 
dlcwego z Polską.

S o w ie c k ie  k iw a n ie  p a lc e m  w  h u c ie
A c h , t e n  „ k o n t r r e w o lu c y jn y "  W a s z y n o t o n !

MOSKWA, 12. 9 „Prawda"
wyraża obiirzemie z powodu an- przeikromuie. Ńle zdoła on jed- 
tysowiecknego stanowiska amer. nak izmieniie u5  ou  nnik.nn.pn  figo pro 
podsekretarza stanu Hughesa, cesu łiistorji i wbrew jemu Z. S. 
podkreślonego^ w .deklaracji olS. R doczeka się, iż szerokie 
amerykańskiej polityce zagrani i warstwy narodu amerykańskie- 
®ned. go uznają Związek sowiecki.

Granice cynizmu —  pisze „Pra

wda“ ~ zostały przez Hughcsa

WARSZAWA, 13. 9.
(k.) W  lokalu Związku kole

jarzy Zjednoczenia Zawodowe
go odbył się jednodniowy ogól
no - krajowy zjazd biuraiistów, 
telegrafistów ’ i telefonistów, na 
leżących do Związku Kolejarzy 
Z. Z. P.

Na zjazd przybyło 80 deiega-. 
tów, reprezentujących dyrek
cje : warszawską, poznańską, 
gdańską, radomską, katowicką, 
lwowską i krakowską.

Po wysłuchaniu sprawozda
nia z działalności wydziału wy 
konawczego Z. Z. P., wygłoszo 
nego przez generalnego sekre
tarza Zw. Kolejarzy p.Czajkow 
ską żebrani uchwalili rezolucję 
protestującą
przeciwko dalszym redukcjom, 
stosowanym na kolejach, ze

szkodą dla kolejnictwa i pań
stwa.

Niezależnie od tego zjazd 
uchwalił jeszcze szereg postula 
tów w sprawach zawodowych 
domagających się: 1) jaknaj- 
rychlejszego przedłożenia Sej
mowi pragmatyki służbowej dla 
pracowników kolejowych, 2) 
przywrócenia 6-cio godzinne
go dnia pracy dla biuraiistów, 
3) przyznania umundurowania 
lub materiałów na ubrania za 
cenę 25% nominalnej wartości 
i na raty,4) skasowania prakty 
kowanych w niektórych dyrek 
cjach przerw obiadowych itd.

W końcu zjazd wyraził vo- 
tum zaufania Wydziałowa wyko 
naw Tczemu Z. Z. P. za dotych
czasowe-jego prace w obronie 
kolejarzy.

ne własną pracą czJoników Bo- znanie. Otwarcie boiska o gada 
botaiczego Klubu Sportowego 3 po poi. uświetoi mecz piłki 
„Iskra*. Niema tom jeszxszo I nożnej między „Skrą* a mis- 

trybun, ale praca wre, a robo- ' trzem Id. B. Łodzi. Rob. T, S. 
ta idzie wciąż nąpraótd. ,,Wiedza".

D z is ie js z e  z a w o d y  „ O r ła  B la łe ę t o 1 *
U d z ia ł n a j le p s z y c h  l e k k o a t le t ó w  s t o łe c z n y c h

WARSZAWA, 13. 9. . krótkie i średnie oraz skoiki i 
W dzisiejszym dorocznym ' rauty ściągną na boisko w Agry 

challenge‘u lekko - atletycznym ! koli z pewnością wszystkich mi- 
Klubu Orla białego robaczymy łośników pięknego sportu lek- 
naj'WĄJbitniejgzy< ,h zawodników  j koatletyczniegio, 
klubów warszawskieh i prowin- Poezątek zawodów punktual- 
cjonalnych. Peine pierwssoroęd nie o godzinie 3 - olej popolud- 
nych emocyj sportowych biegi uiu.

R i ig b jO ś c l r u m u ń s c y  w  W a r s z a w ie
D w a  m e c z e  R u m u n ó w  z  „ O r łe m  B ia ły m ”

WARSZAWA, 13. 9.
Jak już o tem komunikowali-

ku graczy, którzy reprezenixy- 
wali barwy Rumunji na Igrzy-
skach Olimpijskich. ^Orrel Bia 
ly“ wystąpi tym razem jako te
am, Zzłożany z najlepszych gra
czy tego klubu, oraz drużyny T, 
pul. ant. zenitowej. Tym sposo-

śmy, warszawska publiczność 
sportowa będzie miała sposób- 
neść w najbliższą medzielę i 
wtorek zobaczyć na boisku w  
Agrykoli grę w footoadl rugby.
Z okazji tej winni skorzystać hem zespól warszawski wystąpi 
wszyscy bywalcy meczów pił- ■ w składzie dużo silniejszym, niż

------- —o----------

T r y b u n a  p r a c o w n ik ó w  m ó z s u  i m ie ś n j

Zwrot kosźtfw ni Isczenie
WARSZAWA 13. 9. pjach kasowych i o zapomogi u<ywa;iv<y u,_

Ye.^^aOat lekarski warszaw  j na wyjazd do miejscowości lecz które bodajże nawet podczas swej viizyty w Buiksr
skiej Kasy chorych, mieszczą-1 niczych, oraz wydaje przekazy ustępują w napięciu i szybkości reszcie wiosną r. b.

a rC • wogóle do zakla- błyskawicznym i pełnym  j Przypuszczalny skład draży-
oj i i. 6 (front, 1 piętro), za- Ldów leczniczych w mieście i po temperamentu rughy . mamom, ny stolęoznej będzie następują- 

latwia wszelkie sprawy zwiotiiiza Aarszawą i do sanatoriów. Mecze bowiem najbliższe stać;cy : tyłowy — Sobociński. Bie- 
koszttw na prywatne porady Zastępca naczelnego, lekarza niewątpliwie na tak gany — Chrapowicki. Martin
lekarskie, felczerskie i akusze-Apokoj Nr. 5) przyjmuje refcla- wysokim poziomie i technicz- Goldman, Ługowski, Łącznicy: 
ryjne, zwrotu kosztów za leczę- macje u sprawie zaległych za- ।  taktycznym, że uczynią Kramer (zmagania) Burt (o 
nie w.szpitalach i sanatorjach, sitków, zaiatwia sprawy zwią- na widzach wrażenie z pewno- twarda). ~ 
oraz za lekarstwa, wpłaty za- zane z Komisją Apelacyjną le- WdJZO dodatnie. ’ I 
pomóg na wstawienie aparatów karską, reklamacje w sprawie 
dentystycznych i innych protez, zdolności i niezdolności do pra- 

Niezależnie od tego sekreta- cy, skąrgi i zażalenia na perso- 
rjat lekarski przyjmuje podania nel lekarski i pomocniczy, wre- 
o przedłużenie kuracji w szpi
talach, sanatorjach i ambulato-

szcie wysyłanie dzieci na kolo 
uje letnie i lecznicze.

N ie m c y  w y c ią g n ę ły  z  p o r t f e lu
2 0  m il io n ó w  z ło t y c h  m a r e k

BERLIN 12. 9. Dn. 11 b. m. I szkodowań. ustalonych 
wpłaciły Niemcy 20 miljońów pakt londyński. (AW), 
złotych marek na rachunek od- '

t-

P a p ie r o s  n ie  c ią g n ie

Palacz. — Z papierosem—-to Jak z loterją. nie zawsze Jest ciągnienie.

G A M A S T O N

Ze wspomnień akuszerki

N ie d ź w ia d e k — N e m e z is

Mówiąc to pokazał jej pierścio 
nek, który matka darowała 
Wandzi.

Hrabina obejrzała pierścionek 
i cdrzekła:

— Nie, nie pamiętam, zdaje 
się, że miałam taki, ale nie 
wiem.

—  A czy pani hrabina pozwoli 
żeby tu przyszła osoba, która 
tyła przy urodzeniu jej córecz

ki, i dostała właśnie ten pierścio 
nek.

— Córeczki ? ależ ją ukradli 
i wmawiali, że umarła.

— W takim razie postaramy 
się ją odszukać; mamy pewne 
poszlaki i właśnie w  tej sprawię 
przyjechałem. Czy może wejść 
osoba, która ma pewne wiado
mości.

Hrabina obojętnie odrzekła:
— Niech wejdzie.

Doktór wprowadził matkę —  
ta mówiła:

Pani hrabina zechce przy
pomnieć sobie, że przed dwu la 
ty przyjmowałam u niej córecz 
kę i dostałam od niej na pamiąt 
kę pierścionek.

—  Hrabina-jęła wpatrywać s»ę 
w Radwańską i spokojnie odpo 
wiedziała:

— Nie poznaję — czego wy 
chcecie odemnie?

— Ja mam pewne wiadomoś
ci o dziecku pani hrabiny.

— O mojej córeczce
—  Tak —  odnaleźliśmy ją.
— Odnaleźliście! z\ gdzie 

jest?
— W Warszawie, tu przyje

, wysokim poziomie i tedhnncz- Goldman, Ługowski, Łącznicy:
' . • i . 1  i  _  t _  _ _ _ _ T T _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ - _ _ _ / _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ f _ \ T > a /

_ Przodownicy: Rot- 
iwamd, Sa/wteki, Rosiński, Pu

W skład drużyny rumuńskiej, ehalskń, ChTdehrand. Pawcenis, 
kfiipitenęm której jest olimpij- Gillewicz. Kozicki, 
czyk Paul Vidrages wchodzi kńl

„ d o ls k i r e k o r d  s z y b ? : o ś c l“
palnie w  rsiediiel^ n a  s z o s ie  Wyszków —

O s t r ó w

przez

WARSZAWA. 13. 9. (widowiska sportowegia A. P. zar 
ganizował specjalną komunika
cję automobilami, które odcho
dząc będą w miarę zapotrzebo 
wania z przed loka.lu Klubu —  
Ossolińskich 6 w niedzielę d. 14 
b. m. od godziny 7 do 10 zrań®  
za opłatą 15 zł. (130 kim. jazdy)

' Wielkie zainteresowanie, jakie 
wzbudził w sferach sportowych  
organizowany przez Antomoibiil- 
khib PotŁski pierwszy rekord  
szybkości wyraził się w ilości 
maszyn, jalde zostały dotych
czas zgłoszone do wyścigów w  
ilości 15 sztuk. Dla umożliwię- i Wyścigi odbędą się na 63 kim. 
nia publiczności ohser^TMwania s®0®?7- Wyszków — Ostrów, 
tego jedynego w srwodrn rodzaju

Herriot jest jut zefetythwany 
uznać rżał sowietów

BERLIN. 12. 9. Według infor;
[ macyj z francuskiego minister- w Moskwie specjalne rokowania  
ijum spraw zagranicznych, Her- — i,x™,
Hot jest zdecydawany już w naj 
bliższym czasie uznać rząd so-

wietów, poczem mają się odbyć

w sprawie podjęcia stosunków  
dyplomatycznych.

Straszny orkan nawiedził 
Danię

KOPENHAGA. 12. 9. Na sku- , kilkaset osób leży rannych w  
tek orkanu który nawiedził I szpitalach. '
Danję, 40 osób utraciło życie, a Na morzu zginęło wiele osób.

Torpedowce amerykańskie 

w S?angha;u
LONDYN. 12. 9. Reuter dnoei ców amerykańskich przybyło 

z Szanghaju, że pięć torpedow- do Szanghaju.

chała jej koleżanka, przyjaciół
ka, która może opowiedzieć; —  
pani hrabina pozwoli, żc ją 
przedstawię ?

Hrabina ozięble odrzekła:
— Niech wejdzie.
Weszła Wanda nadzwyczaj 

wzruszona, zbliżyła się do hra
biny. Pocałowała ją w rękę.

Ta jęta ją oglądać i wpatry
wać się. Wanda drżąca zaczęła 
płakać — a hrabina błędnym 
wzrokiem patrzała na otocze
nie.

Radwański przeciął węzeł 
gordyjski — mówiąc:

~ Pani hrabino —  to pani cór 
ka — mam dowody. Bóg spra- 
viedliwy pozwolił nam zwró-

clć ją pant
Hrabina błędnie spoglądała —  

ale glos krwi przemówił. Wan
da uklękła u jej’kolan— ona po
chyliła się i radośnie wołała:

— Moje dziecko najdroższe! 
Dzięki Ci Boże sprawiedliwy!

Odzyskała zupełną przytom
ność. — Przypominała sobie 
wszystkie okoliczności, poznała 
Radwańską.

Ooowiedziano jej wolno cały 
przebieg sprawy i nawet poka
zano certyfikat dr. Vertoux.

Radość jej nie miała granic 
Hrabiego nie chciała wid: eć.

—  Nie mogę —  mówiła —  był 
moim katem przez tyle lat.

Pieściła i całowała Wandę.

Przypominała sobie przestrach* 
którego ją nabawił niedźwiedź 
i zostawił ten rodzaj stygmatu 
na ręku Wandy.

Ta ujęła ręce swej prawdzi
wej matki, przytuliła do dłoni 
twarzyczkę i wpatrując się w 
jej oczy mówiła słodkim gło
sem:

■— Mateczko, w tak rados
nym dniu wybacz stryjowi... 
bądź wspaniałomyślną. Hrabina 
chwilę milczała, potem wznio
sła oczy do góry i wyszeptała:

— T odpuść nam nasze winy, 
jako i my odpuszczaniu- naszym 
winowajcom...

KONIEC.
Miłosna 10 sierpnia 1924 r.



 Niadaaefla* i 14 ^rześma 1924 r«SKJIHGFEDCBA

Książęta ex-kró!ewskiego roduZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
procesuję ęię o majątki przed republikańskiemi 

sądami

Rom antyczna legenda  zam ku Koburgów rqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Gdyby można przesunąć bieg _____ ______________
wypadków o 7 lub 6 wieków perta dziedzictwa. Zamek ten, 
wstecz, bylibyśmy niewątpliwie niegdyś obronny kryje 
świadkami wielkiej domowej; swych murach nie tylko bezcen 
wojny. Czasy się jednak zmieni |ie skarby w postaci urządze- 
ły, zatem nie miecz i męstwo ąia i dzieł sztuki, ale otacza go 
rycerzy rozstrzygnie. , bogactwo legend, z których jed 

o dziedzictwie Koburgów. ną opiewa w balladze poeta wę 
ale republikańscy sędziowie cze gierski Gybngyósi. 
skosłowaccy i węgierscy oraz Byio ro w czasacn gay uao- ,**•*«**«» i wi
nagromadzone argumenty praw sburgowie uśmierzali krnąbr-' ^ot z życia genialnej aktorki, 
ne adwokatów. , .

Spór wart jest świeczki. Po Fi njem j mieczem. Na zamku w 
lipie Koburgu, rodzonym bracie , 
bułgarskiego ex-króla Ferdy
nanda pozostała ogromna fortu
na w postaci ziemi, lasów, mły
nów, tartaków, fabryk i pięk
nych historycznych zamków.

Do tych olbrzymich skarbów 
rości sobie prawo po śmierci 
księcia Filipa, który zmarł bez
dzietnie, 

aż trzech spadkobierców: 
książę Cyryl, księżniczka Dora 
i książę Josias Koburg. Wszys
cy mają równie prawa i każdy 
wysuwa bardzo poważne argu
menty mające mu zdobyć dzie
dzictwo.

Większość majątku książęce
go znajduje się w Czechosło
wacji, w tej części, która nale
żała przed wojną do Węgier.

Powaśnieni spadkobiercy
szybko może pogodziliby się j żoną młodego i pięknego cesar 
wzajemnie, staje jednak temu na: skiego kapitana., 
przeszkodzie wspaniały I 

Małe początki wielkich ludzi

G enialn i aktorzy I kom pozytorzy  

staw iali pierwsze kroki bez powodzenia

0 Eleonorze Duse mówiono: 
„cielf

o Bizecie „idjota i kretyn”
Niedawna śmierć włoskiej tra 

giczki

. „ , . t Eleonory Duseną opiewa w balladze poeta wę i. , ,
V1O1Y1 Gj-MsjMoi i^est do tej chwili niewyczerpa-
Bylo to w czasach gdy Hab- |nym tematem wspomnień i aneg

ność książąt węgierskich og-| Je(iną z takich anegdot opo-

feudalny zamek Murany

W

Murany mieszkała
piękna księżniczka Maria Szecsi 
która drwiła sobie z rozkazów 
cesarskich. Celem upokorzenia 
zuchwałej niewiasty, ufnej nie 
tylko w męstwo swej załogi, ale 
i w własną piękność, wysłany 
został z wojskiem cesarskiem 
kapitan Franciszek Wesselle- 
nyi.

Zaczęło się długie oblężenie 
zamku. Kilka tygodni zbiegło 
na mozołach wojennych i księż 
niczka musiała się poddać. Ka
pitulacja była tak zupełna, iż 
Wenus z Murany

zakochała sie na zabój
w swym wrogu i po oddaniu na 
jego łaskę i niełaskę zaniku 
wraz z załogą, poszła w najgor
szą niewolę, albowiem została

wiada włoski dziennikarz Paolo 
Velezza:

Duse liczyła won czas lat 16 i 
występowała w wędrowmym 
teatrze prowincjonalnym.

Wędrująca trupa aktorska mia 
la dawać przedstawienia w mia 
steczka Fana. Dyrektor Pezza- 
no brał udział w próbach, a znie 
cierpliwiony

„nieudolnością" Dtise.

wypalił jej admonicję brzmiącą j wać. 
w ten mniej więcej sposób: '

„Cielę zrozumiałoby o co cho 
dzi w tej roli, pięćdziesiąt pu- 
dlów wytresowałbym przez ten 
czas, a ciebie nauczyć nie mo- 
gę. Wybierz sobie inny zawód, C 
a z teatrem daj pokój — nic- J 
masz ani krzty talentu". &

Poczciwy Pezzano podziwiał 5 
na starość grę wielkiej aktorki p 
i wzruszał się do głębi .tej rolą | 
„..Damy Kameljowej". 3

Podobna przygoda zdarzyła | 
się |

wielkiemu Coquelinowi.

W 20 roku życia zapragnął zo n 
stać aktorem. Zapisał się Męc | 
wpoczetnczniów rządowej szko 
ly dramatycznej w Paryżu. Sko 
ro go ujrzał na pierwszej lekcji

Profesor zaś kontrapunktu na 
zwał go kiedyś publicznie:

Idiota i kretynem, 
którym nie warto się zajmować.

Również i nasz Paderewski 
uznanym został przez pedago
gów za pozbawionego talentu.

Nie lepiej działo się znakomite 
mu włoskiemu powieściopisa- 
rzowi Manzoniemu i twórcy ro
mantyzmu Walter Scottowi.

Obydwu tych pisarzy uważali 
nauczyciele za nieuków i 
słabo rozwiniętych umysłowo.

Zabity żołnierz, chłopiec 
z odciętą nogą I dwie osoby 

potłuczone
Tak wygiada bilans wczorajszych  

wypadków tram wajowych
WARSZAWA, 13. 9.

Wcaorej o godzinie 5 popoł. gon tramwajowy nr. 8. Lekara 
dwóch, s^regoweów prowadzało Pogotowia stwierdził obcięcM 
z Pustelnika do instytutu pray-1 prawej nogi powyżej kostki ś 
rodotleczaiiczego im. Mainsaałka' przewiózł chłopca do szpitala 
Piłsudskiego ahorego umysłowo ~"J‘ 1
szeregowca 15 pułku piechoty 
w Podhajcach, ŻO-łetniego Tym- 
ko Kunka.

Na ulicy Śniadeckich, przed 
domem Nr. 12 szeregowiec sko
czył nagle na jezdnię i midi 
się pod przyczepny wóz tramwa 
jowy linji Nr. 17. Koła wagonu

wpadl pod praąjeżdżadacy ,w»

żydowskiego.

Przy zbiegu ulic Dzikiej i 
Dzielnej 42 - letni Adiam Man- 
hajrner, kupiec, wysiadając i 
tramwaju potknął się, upad! I 
uległ potłuczeniu lewego podu
dzia. Lekarz Pogotowia, po u- 
dzieleniu pomocy, piroewiózł 
pos^wankowanego do domu

strattowały żoMetraa, powodując Mar Szarowskiej nr.

Na ulicy Żelaznej dostał się 
pod tramwaj 17-letni Michal Pel 
da, ekspedytor (Chłodna nr. 2). 
Lekamz Pogotowia stwierdzi! ra 
ny s®a.rpaiie lewej stopy i re

mie. 4 - letni Hersz Broeh&atein ki.

śmierć nałyehm. Karetka z ko
Manzoniego prześladował pro maidy miasta przewiodą Bwto- 

fesor literatury i jego wypraco- • > tatowy sapitata Ujaiatow 
wauia plśmiene nazywa! „idjo-1 stóego.
tyzmami" iakich nigdy nie zda-! ■Pj’^ domem nr. 21 przy. . 

i nzyło mu się przedtem czyty-

pii- 
ten

----- - ---------------

Człow iek, który odgaduje, 

co kryje się w głębi ziem i
Htezwyklv wvnal izek geolo a holenderskiego

W świecie górniczym wielkie I chu min i w jakiej spoczywają 
zrobiło wrażenie odkrycie dr. głębokości. ( - - •
Windropsa z Holandji, który' Równocześnie niemal z odkry-; dyrektor szkoły, zaprosił Couue 
przy pomocy sejsmografu i min [ciem dr. Windropsa angielscy Rina do swej Kaiicelar.n i ka.za.f i 
eksplodujących ustala jakie po-' geologowie rozpoczęli walkę zimu wygłosie jakiś utwór poe- 
kłady znajdują się pod ziemią.1 różdżką czarodziejską nazywa- tł'c¥ly;<i° s^onczonej recy'ta-! 
Wynalazek uczonego geologa jąc ją pospolitem oszustwem. cl’ dyrelctor oświadczył: „^zko |

• Kanadyjski instytut geologicz-i da czasu na naukę, ^rak panu 
ny przeprowadził kilkaset do-i Podstawowych warunków na f 
•świadczeń z różdżka czarodziej aktora, głos pański skrzypi jak J 

________ _ _ . ską chcąc, zbadać ńaukawo tę ^ardzewiaty zamek, a pauska |
drops eksperymentował swój kwestję. Znaczna większość 
wynalazek wobec angielskich i tych doświadczeń zdemaskowa 
holenderskich geologów i z du-iła
żą dokładnością- ©zuacaaLmetyl - « - pospolitych oszustów.
ko rodzaj pokładów, ale także którzy przypisując sobie osobli- 
głębokość, w jakiej znajdują t we właściwości przenikania głę 
się pod ziemią. I bin ziemi narażali przedśiębior-

Wybuchy zakopanych min po ’ stwa. na ogromne koszta.
wodują falowanie powierzchni Kmiadyjski ipstytot geologicz - . . f
ziemskiej. Intensywność i ro- ny nie cofnął sie przed wydat- S^konserwS I
dzaj tego falowania zależną jest kami i w miejscu wskazaniem ro icz.b m i.ser an
"±hvv aAAlncrirznAl Inn. hit nrńhnP Nn 100 WV IWSZySCy prOieSOFOWie od , £

radzali mu jednogłośnie, aby mc ! 
marnował czasu i obrał sobie m 
ny zawód, albowiem

„muzykiem nigdy nie bodzie".
Bizet, sławny autor opery; | 

„Carmen" uważany był w szko 
ie za „półgłówka". Koledzy|łvpo : | 
glądali nań przez ramię i fcy- § 
śmiewali się z jego „nieudohioś $ 
ci" i braku wszelkiego talentu.

KSIĄŻNICA - ATLAS
Zjednoczona zakłady kartograficzne I wydawnicze  

Towarzystwa nauczycie!! szkół średnich i wyż 

szych S. A.

tenłiMkiego 12 N0W??*3t’t 59'

Adm tó": Atlas Adr. teł. KsiMoicWar^a

kłady znajdują się pod ziemią.1 różdżką czarodziejską uazywa-

ma doniosłe znaczenie dla gór
nictwa i usuwa zupełnie

cudotwórcza różdżkę.
tak często zawodną. Dr. Win-

od warstwy geologicznej. Ina- bil próbne wiercenia. Na 100 wy 
czej bowiem faluje węgiel, Ina- padków zaledwie 1% „pro- 
czej woda lub ruda żelazna a Ina: róctw“był trafny; ale ten zniko 
czej warstwa gliny i piasku. Na my odsetek przypisać należy ra 
podstawie tych różnic ozna- czej przypadkowi, niż umiejęt- 
czyć więc można

jakiego rodzaju ookłady 
znajdują się w miejscu wybu- 

—------- o———

M łodość m a swoje prawa
Policja będzie wyrozumiała dia słabostek 

rości kongresowych
WARSZAWA, 13. 9. ! Zapobiegliwość swoja posunę- 

Rozpoczynającym się dziś w'ty stołeczne władze bezpie-l 
Warszawie II międzynarodo- ■ czeństwa tak daleko, że przewj1 
wym kongresem młodzieży stu-1dując możliwość jakichś zajść’ 
denckiej zainteresowała się na- lub Incydentów (nic dziwnego, 
wet — komenda policji państwo tyle ,,przyjęć" w programie!), 
wej. pouczają zawczasu swoich fun-i

Wydała mianowicie wszyst- ■ kcjotiarjuszów, że interwencja 
km i funkcjonariuszom policji i efr ograniczyć się ma ua żano- 
wskazówki, dotyczące rozto- towanlu nazwisk i numerów le
czenia opieki nad młodymi gitymacyj, -wystawianych przez 
gośćmi, a więc udzielania im .biuro kongresu, 
wszelkich wskazówek, ochro-1 '■
ny przed wyzyskiem i t. p. ■

ności lub osobliwej sile magne
tycznej. '

.■i 
I

. a I $ 
mu wygłosić jakiś utwór poe- j^

twarz nadaje się 

de straszenia wróbli ńa 
drzewach.

Po zatelfi ihteli^eńcja pantkaf 
jest pożałowania godną: nie ro- i 
zumie pan nawet tego, czego się | 
pan nauczył na pamięć". .

Ryszard Wagner opowiada w.

W krsiy, 

nie wolna się  

m odl.ć sm czcić

MOSKWA. 11. 9. Władae so 
wieckie w Mińsku litewskim wy 
kryły niezst^de-rdzony i idezar 
rejestrowany koraeyst-arz; djece- 
stfalny jrray meiro-polutie miń
skim Melehiz^echu.. Konsy- 
stcrz zoistał rozwiązany. (AW). *

w

 Poleca nowości wydawnicze: 

1.
2.

3 ’

4.

CISZEW SKI. Pohkie nawozy sztuczne, z 1 m apą

Romer—Szumafiskś. M apa Polski 1:850000 m apa ścienna

w 2 częś lach, 9 kolcrć-w . . . • • .»

Tomanak i Treter Tem aty do książko  :tania. Podręcznik  

dla szkół i kursów handlowych .

Wodzlftska-Matawowska. W ypisy przyrodnicze dla ki. I 

s koł śreum ch i IV O ddzi-łu szkoły powszechnej

Siły. 8(; Zna zenie pra.y ręcm ej .

Ndmte Cz. Historja noweźytna cz. I do rozbiorów Polski

5. Siły. Kj Zna zenie pra.y ręcrnej

6  x Lorec. Akwarium słodkowodne . ;

7. i_____

8. KlęsK Dr. Psychofizjo logia i patologia pism a

W druku znajdują się i ukażą się w  

września:

Zł. 4.-

9.-

n

»

0.60

3.—

0.40

2.40
3.60

2.40

ciągu

1. E. Steleftehł. Chopin wy. 11 (Nauka i Sztuka t. x.)

2. Łąmnkhl.
3. 1

4. •f- 1 --------------- <=>- - • , . . , ...

5  nam ysłowski ś Udziela, Podręcznie m etodyczny do nauki botanisi.

6. Pąw łO W SKl M śdSZ. G eografia ogólna dla sem inarjów  nauczycie lskich.

7. Bsrzęuki. Podręcznik botanik' dla klasy V szkół średnich

8. M ichalski. Pracownia chem iczna.

‘ ‘ ‘ *. G ecm etrja c?. 1 wydanie nowe  

SzcEg ’TSfisfcl. W yoisy łacińskie wydanie nowe  

Knapczyk JL Początki języka angielskiego cz. 11

Księgarnie „Książnicy-At!asu“  
(Warszaw?, Nowy-Swiat 59 — Lwów, Czarnieckiego 12) 

dostarczają książek gdziekolwiek wydanych.
Na prowincję wysyłka natychmiastowa 

Katalogi na żądanie. Ola szkół ID'lo opustu.

flaWNE PEZYGOOT
STASSA WĄ5HA 

napisał 

Zdzislaii Kleszczyński ,

Streszczenie orlątku powieść’
Pamiętny lipiec 1920 r. ' dronu N-go pułku ułanów,

W koszarach na h-grykoli w ___.... _______ ,

Warszawie sformowano z ochot- ny dzień wyjazdu na front- .^' ukazać się koło innego szere-jło przedostać: tylko środkiem 
ników szwadron ułanów. W od

dziale tym pod dowództwem po- pożegnanie swoich chłopaków. \ W pewnem miejscu, przed' się z największym trudem prze 
rucznika Dziarskiego służy ka- Sypały się kwiaty pod kopyta1 grupą dzieci, zapewne wnuków । ciskać szeregi kawalerji, strze- 
pral Stanisław Wąsikt przybyły' rumaków, huczały ulice stolicy ? może nawet prawnuków, zo- i mię przy strzemieniu... 
niedawno z frontu z l-szego szwa od wiwatów- 'baczyli ochotnicy staruszka wi Oł-K:i— :

41 ■ ; czapce weterana z 1863 roku...
Matki podnosiły w górę dzie-j jum! Jestem chłopski syn — ; Starowina prostował się, jak 

ci, wołając przez łzy:
— Patrzaj, malutki, to sa pol

scy ulani!
Kleryk jakiś, tęgi i ogorzały, 

przepychał się przez tłum i 
krzyczał:

— Panowie! Rzucam seminar

słodyczy. Jaka

■

— Niech źyje!!! — podchwy Warszawę w dzień piękny, po- karabinków! Toć fect testfosłodyczy. Jakaś inloda panna, • _we— . -
która biegła ?a ochotnikami od ’ tywali ulani, a za nimi tłum godny, w złoty dzień lipcowy...

że miłość dla Niej
. niosąc > jest we wszystkich sercach. Szosa biegła wysokim, bia- 
Piemiki, iwe wszystkich myślach, wc [ tym nasypem, między olbrzy- 

■-J 1  mierni przestrzeniami łąk i za
gajnikami, kryjącemi niewinnie 
wyglądające —- w rzeczy samej 
bardzo zdradliwe — moczary.

— 'Trudny teren dla kawa
lerji!

W miejscu, gdzie gościniec 
czynił zakręt, w wilgotnych za 

ilv ;roślach, po lewej stronie wału.
Błękitem i stalą zabłysła ■ zapadł szwadron ochotniczy, 

przed ułanami Wisła. • Zaczaił się, skrył tak dobrze,
Wtedy, z czoła szwadronu, zaiżc żaden obserwator bolszewic 

intonował któryś z żołnierzy ki, szpiegujący te strony, nie 
. znaną piosenkę... 1 podchwycił mógłby odkryć nawet śladu poi 
ją cały szwadron, miodemi pier I sklej kawalerji...

’ ikuUlii Dlv^id. v1* UvllUtillJxdliii vu l-V XTd.il UidJlij d 4*c l 1111111 lliLiu

! samej Agricoli, dawała raz-po-! i czuło się, że myśl o miłej Oj- 
1 raz nurka w tłum i ukązywata 1 czyźnie, że miłość dla Niej 
' się po pewnym czasie, niosąc ; jest we wszystkich sercach. 
; coraz, to coś innego... I 
’cukierki, bulki, butelki lemońia-1wszystkich duszach!
‘dy... Wtykała to pośpiesznie w| Zbliżali się ułani do mostu, 
ręce najbliższych ułanów — i ■ Tłok tu był największy. Przez 

Nadszedł wreszcie oczekiwać • znowu znikała, aby po chwili most wprost nic sposób się by- 
y-  jlo przedostać: tylko środkiem 

Cala Warszawa wyległa na gu... | jezdni, wąziutkim pasem, mogły

idę do wojska! i mógł — i salutował, salutował,
Kilku uczniów podawało żol-: salutował — —

nierzom tabliczki czekolady... •, A drobiazg, naśladując wete-
— Nie puszczają nas, ale pój- i rana, i

dziemy na front, zobaczycie! !palec «« u h m -..w . „

Rozdawano teraz zresztą co-jlał. ile sil siarczyło:
raz więcej paczek, paczuszek,* — Niech żyje Polska!

prężył się, przykładając isiami, aż się odbiło echo pod mu J Furczały rosyjskie aeropla
ny, idąc nieraz tak nisko, że ula 
nów aż ręka swędziła:

— Ej, posłać mu parę kulek z

i palce do płowych czupryn i wcirami Warszawskiego Zamku...
■ — Hej, hej ulani, malowane dzieci...

Tak oto opuszczali ochotnicy

blizko, aż człowieka djabli bio- 
rą...

Ale porucznik Dziarski zabro 
nil surowo strzelać do nieprzy
jacielskich lotników:

— Najprzód, bardzo wątpliwe, 
czyby się ich udało ściągnąć og 
niem karabinowym... Pozatem, 
niewolno im pokazywać miej
sca naszego postoju!

Jak rozkaz, to rozkaz. Trzeba 
się było słuchać. Zdjęto nawet z 
lanc barwne proporczyki o bar 
wach pułku.

O jakie pół kilometra od brwa 
ku ułanów płynął Bug. Jedyny 
most, jaki tu był, spalono oneg- 
daj. Drewniane przęsła jeszcze 
się dymiły... #

Po tamtej stronie rzeki, 
wzdłuż brzegów, żółcił się niiej 
scami świeżo wyrzucony piach.

(D. c. j l I



4ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
N ied z ie la , 1 4 -g o w rześn ia 1 9 2 4 r .

w  W o jew ó d ztw ie L u b elsk iem i n a K resach W o ły ń sk o  - P o le sk ichQPONMLKJIHGFEDCBA

Jed yn e  w  L u b lin ie  co d z ien n e  p ism o  ilu strow an e  
d o c ie ra jące d o w ie lo ty s ięczn y ch rze sz czy te ln ik ó w  

„E X P R E S S LU B E LS K I 
jest n ajlep szem p ism em  og loszen iow em .

H

E g zem p la rze  o k azow e  n a  k ażd e żąd an ie  g ra tis  i fran co .

A d res w y d aw n ic tw a :

L u b lin , u l, K o śc iu szk i n r. 8 - T e le fo n n r. 3 6 0

R o zru ch y w  R o sji.
S ąd y d o raźn e w  P e te rsb u rg u .

o fice rsk ich ro zw ija s ię  

g an d a  an ty so w ieck a .
W ed le  d o n ie sien ia  z Ja ss , w  o -  

k n łicy O d esy w y b u ch ło p o w sta 

n ie an ty b o lszew ick ie . P o w stan ie  

za tacza co raz szersze k ręg i i 

p rzy b ie ra  ch a rak te r ży w io ło w y . 

R u ch  ro zp o czą ł s ię  rew o ltą  ch ło p  

sk ą , p o n iew aż ch ło p i sp rzec iw ili  

s ię rek w izy cji teg o ro czn y ch  zb io  

ró w . W ie lu  żo łn ie rzy a rm ji czer 

w o n e j m ia ło  p rze jść  d o  p o w stań 

có w  i m asze ru ją  n a  O d esę . W ie l

k ie zap asy  am u n ic ji, ro z lo k o w a 

n e p o  p ro w in c ji, zo s ta ły  zd o b y te  

p rzez p o w stań có w . P o d ru g ie j  

s tro n ie D n iep ru  o d b y w a  s ię  k o n 

cen trac ja a rm ji cze rw o ne j.
L W Ó W , 1 2 . 9 . A . W .

„G aze ta L w o w sk a" d o n o s i 

z p o g ran icza ' so w ieck ieg o , że  

cen tru m  p o w stan ia  w  G ru z ji je s t 

M in g relja , o raz w y b rżeże C zar

n eg o M o rza . W  re jo n ie P o ti n a  

ca ły m  ro z leg ł, o b szarze w szy s t

k ie so w ieck ie in s ty tu c je  zo sta ły  

zn iszczo n e  i ro zb ite , a  k o m u n iśc i 

w y rżn ięc i. C zerw o n e o d d z ia ły  

p rzew ażn ie  p rzech o dzą  n a  s tro n ę  

p o w stań có w . W  m ieśc ie  S u h u m i  

d w a p u łk i ja zd y cze rw o n e j d o 

b ro w o ln ie  z ło ży ły  b ro ń . W  ręce  

, p o w stań có w d o s ta ł s ię ró w n ież  

so w ieck i p o c iąg p an ce rn y . M ię

d zy ro z strze lan y m i o rg an iza to 

ram i p o w stan ia zn a jd o w a ł s ię  

C zh e id ze , zn an y ze sw ej n ie 

u s tan n e j w alk i o o sw o b o d zen ie  

G ru z ji.

P o m im o  o s tre j cen zu ry  so w ie - < 

tó w  d o s ta ją s ię n a zew n ą trz in - 1 

fo rm ac je  o  w rzen iu  i ro z ru ch ach  

w R o sji. P o m ija jąc p o w stan ie ! 

w  G ru zji, k tó re p o m im o ca łeg o  i 

rep resy jn eg o  te rro ru , je szcze  s ię  

n ie zak o ń czy ło , le cz w y b u ch ło  

n a  n o w o , — . w  ró żn y ch  cen trac lj 

p rzem y sło w y ch R o sji sze rzą s ię  

o b jaw y n iezad o w o len ia , jak s ię  

d o m y śleć ła tw o , z p o w o d u g ro 

źn y ch s to su n k ó w ek o n o m icz 

n y ch .
I tak w  P e tersb u rg u  w y b u ch ł  

s tra jk g en e ra ln y ro b o tn ik ó w , a  

w o jsk o , w y słan e d o s tłu m ien ia  

d em o n stru jący ch  ro b o tn ik ó w , o d  

m ó w iło p o s łu szeń s tw a . W ed le  

o s ta tn ich  w iad o m o śc i, rząd za 

p ro w ad z ił tam  sąd y d o raźn e .

Jed en  z k o resp o nd en tó w  d z ień  

n ik ó w  n iem ieck ich , z resz tą ży 

cz liw ie d la R o sji so w jeck ie j  

u sp o so b io n y ch , d o n o si z M o 

sk w y :
Z e sp raw o zd an ia  p rzed s taw io 

n eg o  p rzez  p o lic ję p o lity czn ą  ro 
sy jsk iem u k o m ite to w i w y k o 

n aw czem u  w y n ik a , że w ca łe j 

R o sji w zras ta  co raz  b a rd z ie j n ie 

zad o w o len ie i w rzen ie . W p ły w  
n ac jo n aln y ch rew o lu c jo n istó w  

s ta le s ię w zm ag a . O d s ie rp n ia  

o d b y ło s ię p rzesz ło 1 0 0 an ty so -  

w jeck ich  d em o n stracy j, p o n ad to  

2 0  b u n tó w  m u sian o  s tłu m ić  p rzy  

p o m o cy w o jsk a , p rzy czem  o k a 

za ło s ię , że lic zn e o d d z ia ły  w o j

sk o w e są n iep ew n e . W  k o łach

p ro p a-

S tra szn a k a ta s tro fa  
au to m o b ilo w a p o d C h o jn icam i

D w ie k o b ie ty  zab ite , 3 o so b y c iężk o  ran n e .

C H O JN IC E , 1 3 . 9 . (K o resp . i 

w łasn .)
W  p ią tek  d n ia 1 2 . b .m . o k o ło  1 

g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie  w y d arzy ła  

s ię p o d C h o jn icam i s tra szn a

k atastro fa au tom ob ilow a  

w  k tó re j o fia rą  p ad ły  d w a  ży c ia  

lu d zk ie . K atas tro fa sp o w o d o w a 

n a  zo s ta ła  n ie z w in y  szo fe ra —  

le cz jed y n ie  w sk u tek
n ieostrożn ości k ob iet 

ch cący ch p rze jść d ro g ą p rzed  

n ad jeżd ża jący m  sam o ch o d em .

S y n w łaśc ic ie la d ó b r z W ito -  

s ław ia p o w . N ak ło  p . K aczo ro w 

sk i je ch a ł  au tem  w  k ie ru n k u  K o 

n a rzy n . Z a C h o jn icam i p o p ro 

s iły  p . K aczo ro w sk ieg o  id ące  d ro  

g ą d w ie k o b ie ty , ab y ich w zią ł  

d o au ta  i p o d w ió z ł d o Z ie lo n e j 

H u ty  g d z ie sz ły d o  p racy . P . K . 

p ro śb ie u czy n ił zad o ść . T u ż p o d  
sam ą  Z ie lo n ą  H u tą  —  p o w raca ły ' 

z p o la iw ie k o b ie ty —  k tó re  

ch c ia ły p rze jść je szcze d ro g ę  
p rzed n ad jeżd ża jącem au tem . 

S zo fe r n ie m o g ąc p o w strzy m ać  

au ta , ch cia l je om in ąć, sk ręc ił  

w ięc w  b o k , a le ta le n ie szczęś li

w ie , że u d erzy ł ca łą siłą rozpę.-

d zon ego  au ta  w  p rzyd rożn e  d rze 

w o jedn o i d ru g ie . S k u tk i teg o  

u d e rzen ia b y ły k atastro fa ln e.  

A u to  u leg ło
zu p ełn em u rozb ic iu .

Jed n a  z  k o b ie t —  a  to  F ran c isz 

k a P itro ch la t 2 2 ch cąc p rzejść  

p rzed  n ad jeżd ża jącem  au tem , d o  

s ta ła  s ię  p o d  k o ła  i
p on iosła śm ierć n a m iejscu . 

R ó w n ież jed n a  z  jad ący ch  w  au 

c ie —  E u g en ja S te fan la t 2 3 —  

w sk u tek  ro zb ic ia  s ię  au ta

zosta ła  zab ita
P . K aczo ro w sk i, szo fer i d ru g a  

k o b ie ta  jad ąca  w  au cie
d ozn a li b ard zo  ciężk ich  ob ra  

żeń i stan ich n a ogó ł jest 

b ard zo  p ow ażn y .

T y le  n asz  k o re sp o n d en t.

P rzy  sp o so b n o śc i w sk u tek  czę 

s to zd a rza jący ch  s ię w y p ad k ó w ,  

p o w o d o w an y ch w łaśn ie tak iem  

n ieog lęd n em zachow an iem się  

lu d ności —  n ie  o d  rzeczy  b y ło b y  

—  ab y W ład ze b ezp ieczeń stw a  

w y d a ły w  te j sp raw ie ok ó ln ik  

w ójtom  i so łtysom  —  k tó rzy b y  

zw ró cili u w ag ę n a  n iebezp ieczen  

stw o  p o d o b n eg o  p o s tęp o w an ia .

P u b liczn o ść  to ru ń sk ą  czek a  w ięc  

c iek aw e w id o w isk o . P o czą tek o  

g o d z in ie  1 6 .3 0  n a  b o isk u  p rzy  szo  

s ie C h e łm iń sk ie j. O g o d z . 1 5 -e j 

sp o tk an ie  o  m istrzo stw o  k la sy  B . 

T . K . S . II .— K . S . G ru d z iąd z . C e 

n y  n a  o b a  m ecze b a rd zo u m ia r

k o w an e . T ry b u n a  2  z ł., w stęp  n a  

b o isk o 1 z ł., d la sze reg o w y ch  i 

u czn i 0 .5 0 z ł.

Mli# iisi HA handlu i ms Ii .

Jlirzypce  
w io lonczelo , 
lionM nsy, 

jitn ry , 
m nnO oliny

(o ry g in a ln e h iszp ań sk ie  
w ło sk ie ) o r z  w sze lk ie  p rzy 
p o ry  d o  ty ch że , d a le j w szel
k ie in strum en ty m u z.,  
d ęte , h arm on ik i u stn e  

i d o rozciągan ia .
S tru n y d o in s tru m en tó w  
sm y czk o w y ch , n a jp rzed n ie j
sze j jak o śc i, p o d  g w aran c ją  
czy s to śc i g ło su , p o cen ach  

k o n k u ren cy jn y ch , p o leca

Fabryka instrum entów  
m uzycznych dętych  

S ew eryn  tachow sK i 
(d aw n . F . A . O  ram )  

C h e łm iń sk a 1 3 , 1 . Z a ł. 1 8 9 2  

A rtystycz . rep aracja  
in stru m . rżn iętych

9

i

IS zk o ła  ta fiefi© !
W in d . K och ań sk iego  
w T oru n iu za ł. 1919

F ilja  w  B yd goszczy  
o tw ie ra sezo n z im o w y  
1 9 2 4 /2 5 z d n iem 1 -g o p a 
źd z ie rn ik a . Z ap isy  p rzy jm u 
je d o k ó ł 1 . P o czą tk , 2  
D o k sz t-łc , 3 - U zu p e łń  
R o zp o częc ie k u rsó w  n as tą 
p i w  p ią tek d . 3 -g o p t.źd z  
w  sa li „T rzy K o ro n y  “ . -  
P rzy jm u je ró w n ież zam ó 
w ien ia n a p ro w ad zen ’e le 
k c ji w d o m ach p ry w atn  
L ek c je p ry w a tn . o k ażd e j 
p o rze  d n ia In fo rm acje  i n a j
n o w szy p ro sp ek t o d eb rać  
m o żn a w  m ieszk . p ry w a tn  
M o sto w a 1 2 , co d z . w  g o d z . 

1 2 — 2 i 4 - 6 .

P o k o s t, 
F arb y ,  

L ak ie ry ,  

K le j, 
S ze lak , 

P en d zle  
p o leca n a jtan ie j  

D ro g e rja p o d K o ro n ą  
L E O N  R Y C H T E R  

T o ru ń , C h e łm iń sk a 1 2

n iem  w szy stk ich p o lsk ich k u p 

có w  m . T o ru n ia w  „K o ło K u p 

có w " P . L . O . P . P .

P i ją , jed zą , lu lk i p alą , 

T ań ce, h u lan k a , sw aw ola , 
M ało k arczm y n ie rozw alą  

H a, h a , h m , h m , h ejże h ola . 

Jak a  tego jest p rzyczyn a  

C o w  n ich  zap a l tak i n ieci 
T o „sod ow a" Ś m ig ielsk iego  

K tórą  p iją , n aw et d zieci.

■s

F A T  I P A T A C H O N  W  „C R IS T A - 

L U ‘ I „N O W O Ś C IA C H "
św ięcą jak  zw y cza jn ie n ieb y w a 

łe try u m fy  w  n o w y m  a rcy k ap i-  

ta ln y m  o b raz ie p . t. „P rzem ytn i

cy" . S cen y b a rd zo p o c ie szn e i 

a rcy k o m iczn e , w y w o łu ją  sp azm a

T jlko ten m oże b yć p ew ien , 

że w yd an e p ien iąd ze n a og ło 

szen ia  p rzyn iosą  m u  k orzyści,  

jeżeli u m ieści w n ad zw yczaj ty czn e śm iech y . N ie b ęd z iem y  

p oczytnym  s ję w ie ie 0  ty m  o b raz ie  ro zp isy 

w ali, b o  k to  raz w id z ia ł P a ta  i 

P a tach o n a w jak im k o lw iek o -  

b raz ie , to  n iew ątp liw ie i n a  k aż 

d y  n as tęp n y  p o sp ieszy .

E X P R E S S IE  

P O M O R SK IM
T o ru ń , u l. Ś w . K ata rzy n y  3

T e l. 3 2 6  T e l. 3 2 6

W y p ad ek  tram w ajo w y .
k n ąć ją , w zg lęd n ie o g ran iczy ć  

d la ru ch u k o ło w eg o , lu b  •u m ie 

śc ić p o s te ru n k o w eg o , k tó ry b y  re  

g u lo w a ł ru ch k o ło w y w te rn  

m ie jscu .
W o zy tram w ajo w e n a leża ło b y  

p ro w ad z ić w  w o ln ie jszy m  tem 

p ie .

O n eg d a j w ieczo rem  p o g o d z . 

6 -e j w y jeżd ża jący z u l. P rzed -  

zam cze w ó z c ięża ro w y zd e rzy ł  

s ię z p rze jeżd ża jący m w o zem  

tram w ajo w y m , p rzy czem  w y b ite  

zo sta ły  szy b y .
’P o n iew aż w y p ad ek tak i w e  

w sp o m n ian e j u licy  n ie  je s t p ie rw  

szy m  —  w sk azan em  b y ło b y  zam -

T E A T R  M IE JSK I.

D ziś w ’ n ied z ie lę 3 -c i raz n a 

tch n io n e d z ie ło Z y g m u n a K ra 

s iń sk ieg o  „ Iry d io n ", en tu z ja sty 

czn ie p rzy jm o w an e n a d o ty ch 

czaso w y ch p rzed s taw ien iach .  

W  p o n ied z ia łek p rzed staw ien ie  

zaw ieszo n e  ce lem  o d b y c ia  w  g o 

d z in ach  w ieczo ro w y ch  p ró b y je -  

n e ra ln e j p rem jery w tork ow ej: 

b ęd z ie n ią p rzem iła , p o g o d n a  

k o m ed ja M ich a ła B ału ck ieg o  

„C iep ła w d ów k a" , k tó re j ak c ja

R ejo n o w y Z ak ład G o sp o d a rczy , T o ru ń , u lica D o m i

n ik ań sk a N r. 1 zak u p u je o d ręczn ie w ag o n o w o

w szE lK ie ilok l ow sa.
W aru n k i w ed łu g u m o w y n a m ie jscu . —  B liż szy ch  

in fo rm acji zas ięg n ąć m o żn a  w r R ejo n o w e j In ten d en tu rze , 
u lica Ł azarza n r. 4 , lu b  w  R ejo n o w y m  Z ak ład z ie  G o sp o 
d a rczy m , u lica D o m in ik ań sk a rr. 1 .

Z A Ł O Ż E N IE  „K O Ł A  K U P C Ó W "  

P .L .O .P .P . W  T O R U N IU .
Z a  in ic ja ty w ą  Z arząd u  P . L . O . 

P . P . o d b y ło s ię w  d n iu 1 0 b m . 

zeb ran ie n a  k ó rem  —  p o  w y słu  

ch an iu  re fe ra tu  o  zad an iach  i ce 

la ch P . L . O . P . P . —  p rzy stą 
p io n o d o zo rg an izo w an ia „K o ła  

K u p có w " P . L . O . P . P . w  T o 

ru n iu .
D o Z arząd u  K o ła w y b ran o je 

d n o g ło śn ie p .p . K az im ie rza M u -  

th ‘a — p rezesem , E u g en ju sza S i-  

w ieca — sek re ta rzem , E d m u n d a  

Jan u szk iew icza —  sk a rb n ik iem  

Jak ó b a  K o n ieczn eg o  i M ieczy s ła 

w a  T a tarę — cz ło n k am i.
N o w o  w y b ran y Z arząd p rzy 

s tąp i d o  p racy  n ad  zo rg an izo w a-

W ieśc i z G ru d z iąd za

C u grała w Teatrze?  
D ziś .

„Iryd ion " .

Ju tro .
T eatr zam k n ięty .

to w yśw ietla ła w kinach?
C r  is  ta l: P at i P atach on  w  k o- 

m ed ji „P rzem ytn icy" .
N ow ości: P at  i P atach on  w  k o  

m ed ji „P rzem ytn icy" .
P alace: K tóra  z d w óch?

D oR ad pójśt po Teatrze?
G ran d C afe —  S cen k a litera - 

ck o-artystycz . — H u m orysta  

B ron eck i, — W od ew ilistk a —  

Z am orsk a .

p e łn a d o w c ip u  i zab aw n y ch sy -  

tu acy j, ro zg ry w a s ię w  jed n e j 
z m ie jsco w o śc i k u racy jn y ch  

w  P o lsce w  II . p o ło w ie zesz łeg o  

s tu lec ia . D o  sz tu k i te j p raco w n ie  

te a tra ln e w y k o ń cza ją n o w e k o - 

s tju m y , śc iś le zasto so w an e d o  

ep o k i, w  k tó re j tw o rzy ł B ału ck i.  

T y t. ro lę  o d eg ra  p . M aria  W rześ

n iew sk a  w y b itn a  ak to rk a  ch a ra 

k te ry sty czn a , n iezn an a d o tąd  

w  T o ru n iu , a  re sz tę  ró l o d eg ra ją  
p p . L is ick a , R ad w an , R o d z iń sk a  

i Z aręb in a , d y r. B en d a , D ąb ro w 

sk i, W iśn iew sk i, B o lk o , I lc ew icz ,  

K w ask o w sk i, Je jd e i A rn o ld t.
R ep e rtu a r  p rzy sz łeg o  ty g o d n ia  

zap o w iad a  n a  ś ro d ę  i p ią tek  d w a '_ _ _ _ _ _

o s ta tn ie  p rzed s taw ien ia  „ Iry d io -!^k c ie t „W esele w  O jcow ie"  

n a" , n a czw artek p o w tó rzen ie  ‘ r / m u zy k ^  K u rp iń sk ieg o  i u d z ia -  

„C iep łe j w d ó w k i" .

T eatr m iejsk i w  G ru d ziąd zu .

W ieczó r in au g u racy jn y  o d b ę 

d z ie s ię p raw d o p o d o b n ie 2 0 b m . 

B ęd z ie to  w ieczó r o k o liczn o ścio 

w y ze zb io ro w y m  p ro g ram em .  

Z ło ży  s ię n ań  frag m en t z „N ocy  
L istop ad ow ej" W y sp iań sk ieg o .  

W  częśc i o p e ro w e j zap rezen tu ją  
s ię p u b liczn o ści —  n o w o p o zy 

sk an a  śp iew aczk a p . R en asow a, 
b a ry to n N ow in a-W itk ow sk i śp ię  

w aczk a  G óreck a i ten o r o p e ry  

w arszaw sk ie j p . L ask ow sk i. Z a 

k o ń czy w ieczó r b a le t w  jed n y m

S tary o łów

S P O R T .

T .K .S .— P olon ja (B yd goszcz).

D zisie jsze zaw o d y p o m ięd zy  

d o ty ch czaso w y m  m istrzem  o k rę 

g o w y m , m iejsco w y m  T .K .S -em  a

iłem p rim a b a le rin y , b a le tm i-  

s trzó w  i ca łeg o  zesp o łu .
P ie rw szą p rem jerą b ęd z ie p o 

w ieść scen iczn a Ż u ław sk ieg o  

„E ro s i P sy ch e"  z  m u zy k ą  G alla , 

w  k tó re j zn a jd ą p o le  d o  p o p isu  

p . W ojd aliń sk a , d o t. a rty s tk a  te -

W  o k n ach u k azały  s ię  p o s tac ie  

w  n eg liżach  w y stra szo n y ch  m ie 

szk ań có w . I co  za  w id o k ! Z azd ro  

sn y  zn an y  żo n k o ś p . B .,.. z u l. 

S ta szy ca , p o liczk u je n a ś ro d k u  

u licy  sw o ją żo n ę , n ap ęd za jąc ją  

k ijem  d o d o m u . Jed en z m ęż 
czy zn s tan ął p rzed  ro z ju szo n y m  
m ałżo n k iem  'w  o b ro n ie b ite j k o -j 

b ie ty . N ic  n ie  p o m o g ło  i o b ro ń cy  

d o s ta ły  s ię k ije . M ąż ry cza ł jak  

lew  i b ił.

T łem  d o  za jśc ia  b y ła p o d o b n o  

jed n a  ze  scen  m ałżeń sk ich  g d z ie  

zazd ro ść m ałżo n k a o p ięk n ą  

m ło d ą żo n k ę o d g ry w a ła w ie lk ą  

ro lę . O b rażo n a  p an i d o m u  p o s tę 

p o w an iem  sw eg o  p an a , w y su n ę 

ła s ię c ich aczem  z m ieszk an ia  

ab y  u c iec  d o  m atk i, le cz  n ie ste ty  

w p ad ła  w  ręce sw eg o  ty ran a .

P o lo n ję , b y d g o sk ą , b u d zą  p o w sze -ja tru m ie jsk ieg o w K rak o w ie

k u p u je

D ru k arn ia  R ob otn icza
P iek ary  n r. 14

Żelazne beczki 
ł 

k u p u je

R ek tyfik acja A rtu ra G aed e ’go
T o ru ń , S ta ry  R y n ek 5

ch n e  zac iek aw ien ie . S p o tk a ją  s ię  

d w ie n a js iln ie jsze d ru ży n y to 

ru ń sk ieg o o k ręg u . N a p ie rw szy  

rzu t o k a zd a je s ię zw y c ięs tw o  

m iejsco w y ch p raw ie że p ew n e . 

O b ie  d ru ży n y  w y stąp ią w  k o m 

p lec ie . P o lo n ja , k tó ra m a  w  d o 

ty ch czaso w y m  p rzeb ieg u  ro zg ry 

w ek o m istrzo stw o teg o ro czn e  

ju ż d w a zw y cię stw a  za so b ą , —  

b ęd z ie s ię  w sze lk iem i s iłam i s ta 

ra ła , ab y  w y jść  z jak n a jlep szy m  

w y n ik iem  a  tem sam em  u p ew n ić  

so b ie d ru g ie  m ie jsce , o k tó re  s ię  
s ta ra ją  ró w n ież m ie jsco w y „S o 

k ó ł" i „O ly m p ja" g ru d ziąd zk a .

w  ro li P sy ch e , p . R ostan z T e 
a tru P o lsk ieg o w W arszaw ie  

w  ro li B lak sa , p . N iw iń sk i w  ro li 

E ro sa . D ek o rac je d o  sz tu k i b ęd ą  

zu p ełn ie  n o w e .

D ram at m ałżeń sk i n a S trzele 

ck iej.
D zia ło s ię to w ś ro d ę , g d y  

d eszcz p rzes ta ł p ad ać i k s ięży c  

w y ch y lił s ię z p o d g ęs ty ch  

ch m u r. N araz p rzy w ejśc iu  

z K w ia to w ej n a S trze leck ą d a ły  

s ię s ły szeć k rzy k i k o b iece . „D a j 

m i p o k ó j —  n ie  ch w y ta j m n ie  —  

n ie b ij m n ie  —  p o lic ja  g w a łtu " .

W  G ru dziąd zu

-------- „A P O L L O * --------

„Tajem nica P aryża"
d ram at w  2 4 ak tach

K IN O O R Z E Ł V A R IE T E

G ru d ziąd z, W yb ick iego  19

„P n y M n k u "
R o m an s  ro sy jsk i  w  2 se rjach  

(1 2  ak tach ) z  u d z ia łem  śp ie 
w ak ó w .

I

T o  

Transport m ebli 
p rzep ro w ad zk i  

M agazyn ow an ie  
M ag azy n y  n a G ł. D w o rcu i p rzy n ad b rzez iu  
z b o czn icam i k o le jo w em i. —  W y ład o w an ie  
w p ro s t z  w ag o n u ze zao szczęd zen iem zw ó zk i  

Z w ózk i  
ca ło w ag o n o w y ch p rzesy łek , w y p o ży czan ie  
k o n i, w o zó w , w o g ó le w sze lk ą sp ed y c ję u -  

sk u teczn ia s ię jak n a jtan ie j.

P roszę żąd ać ofert ! 
P roszę  się  p rzek onać!

U p rasza s ię n ie zw ażać n a czcze i fa łszy w e  
fraze sy i o b iecan k i, le cz n a :

P unktualność! S zybkość! Fachow ość! 
G w arancję! S olidność! Taniość!

Telefon 9091914

E kspedycja tow aru
k o le ją  i w o d ą

K antor Transportow o-Ekspedycyjny  

Ludw ik  S zym ański 
U rzędow a E kspedycja K olejow a

u ń  Żeglarska nr. 3

K red yt  
k red y to w an ie za liczeń k o le jo w y ch  p rzy d o 

g o d n e j sp łac ie

N ajstarsza firm a sp ed ycyjn a jak o  
czysto  p olska  w  T oru n iu

P ie rw szo rzęd n e re fe ren c je jak o  i zaśw iad cze 
n ia K o le jo w eg o U rzęd u O b ro tu H an d lo w eg o  
w  T o ru n iu  i P o lsk . D y r. K o le i P ań s tw , w  G d ań 
sk u ,  że  n a  f irm ę  jak o  u rzęd o w ą  ek sp ed y c ję  k o 
le jo w ą  w  T o ru n iu ,  żad n e  u zasad n io n e  zaża len ie  
n ie  w p ły n ę ło . —  W ie lk a  ilo ść  k o n i D u ży  tab o r  
w o zó w . Z d ro w e , su ch e m ag azy n y . F ach o w y  
p e rso n el. W y szk o lo n y i u czciw y ro b o tn ik , 
d a je  m o żn o ść  w sze lk im  w y m ag an io m  sp ro s tać . 

ZC  A  I I I A  1 W łasn e p a ro s ta tk i d o  h o -  
Ik  w  I™ V ? rA  ■ lo w an ia tra tew  i b e rlin ek

M atki w jcietzkow e  dla  M nyitm  każda! tkw ili

C zyta jc ie „E xpress 44

N adzw yczajna okazja  8
Krepon zagraniczny na suknie i bluzki

w  w ie lu n o w y ch d esen iach .... m etr ty lk o 95  gr.

Bluzkowe podwójnie szerokie
w  w ielu  k o lo rach ...................................... m etr  1 ,85  zł.

Wełniane baja dery W ie le n o w y ch d esen i m etr 2 ,95  zł. 

Zvm ostami! nowoiti na suknie i Mi w wielkim wjta. 
W ielk i transport zagran iczn . dyw anów  nadszed ł. 

gnilMIUlllUM

X M X M S X M X M  
M e

dlo  S an.  P nń  l 
W ykonuje sie  
m aszy n o w e  m ereżk i —  

m aszy n a d z iu rk a rk a , 

m aszy n a o k rę tk a ,

Dlisowanieiliailiowanie
su k ien i fa lb an ,

MatjzoMie matwialów 
w y k o n an ie w  czas ie  

jed n e j d o b y .

;. B io łoom  
i» ii im  iju ti  it, i 
II . p ię tro . T e le fo n  4 6 3 .

S kładajc ie ofiary na cele P om orskie j Lig i O brony P ow ietrznej P aństw a.
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